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WIADOMOŚCI RIU10W E.
B e r l i n ,  3 0 .  Lipca. — D ow iadu jem y s i ę ,  ze za dni czternaście ogło­

szoną zostanie o d p raw a  sejmu. Posiedzenia  min is ters tw a nad tym  przed-  
t t , otem u ko ńczy ły  się. P ra w o  o żydach i o n iepoślakow auiu  w kró tce  zamie­
szczonym zostanie w  zbiorze p raw .  — Na zgromadzeniu obyw ate li  dnia 2 7 .  
•Dial m ow ę rep rezen tan t  miasta H o l b e i n  o berlińskich s tow arzyszen iach  
°szczędnos'ci. Z  jego  m o w y  okazuje s ię ,  że w Belinie is tniało ju ż  w prze­
szłym ro k u  1 9  takich to w a rz y s tw ,  k tóre  liczyły 5 , 0 0 0  członków , zebra ły  
2 5 , 0 0 0  tal. na zakupienie samego drzew a w borach i rozdzielały je  pomiędzy 
członków. I w  tym  ro k u  są  bardzo skrzętne te to w a rz y s tw a ,  s ta ra ją  się, 
ażeby u bodzy  sami przez  się dopomagali sobie i niespuszczali się na ja łm użn y .  
Zeby zaś wszelkie podejrzenia  usunąć  należy pomyśleć o takiem urządzeniu , 
®żeby członkowie tych  to w a rz y s tw  brali udział w  adininistracyi i niezawiśle 
się p rzekonyw ali  o sp raw ied liw ym  rozdziale p ien iędzy  oszczędzonych.

P r u s k a  g a z e t a  p o w s z e c h n a  daje w stęp  do s p r a w y  polskiej w czo­
ra j  ( 2 . S ie rpn ia )  w  Berlinie rozpoczętej i d o n o s i ,  źe opis całej s p r a w y  jako  
oddzielny dodatek będzie przy łącza ła  do sw oich  dalszych n um eró w . W stęp  
rzeczony  nosi ty t u ł :  Z w i ą z e k  r e w o l u c y j n y  o d k r y t y  w  W i e l k i e m  
K s i ę s t w i e  P o z n a ń s k i e m  i P r u s s a c h  z a c h o d n i c h ,  m a j ą c y  n a  
cele p r z y w r ó c e n i e  n i e p o d l e g ł e g o  p a ń s t w a  p o l s k i e g o  w g r a ­
n i c a c h  j a k i e  b y ł y  p r z e d  r o k i e m  1 7 7  2 .  W s tę p  ten brzmi w  na- 
s t?Puj%cy  sposób:

J u ż  około końca ro k u  1 8 4 5 -  zaszły  w ypadki w tych  krajach niegdyś 
po lsk ich ,  k tó re  w latach 1 7 7 2 ,  1 7 9 3 ,  1 7 9 5  i 1 8 1 5  dostały  się pod w ła­
dzę k o ro n y  p ru s k ie j ,  a dziś pod nazwiskiem P russ  zachodnich i p row incy i 
poznańskiej s tanow ią  część nierozdzielną państw a  prusk iego  i w ypadki te 
p o k a zy w a ły  z b y t  w idoczn ie ,  że coś dzieje się w  celu now ego z rew olucyo-  
w ania  daw nie jszych  polskich prow incy i .

W k r ó tc e  by ło  rz rezą  n ie w ą tp l iw ą ,  że są  szeroko ro zpos ta r te  zabiegi, 
p rzez  k tóre  rząd  k ra jo w y  jak o  też życie ludności niemieckiej w tych  p ro -  
w in cy ach ,  są na niebezpieczeństwo w ystaw ione.

T u  więc pokazały  się silne i energiczne kroki koniecznemi dla zapobie­
żenia niebezpieczeństwu. P rzez  spieszne wzmocnienie i s tosow ne użycie 
siły  zbrojnej,  postawiono  się na tym  punkcie, że wszelkiemu ja w n e m u  w y ­
buchow i można było  zapobiedz z na leży tą  p rzew agą. Spółcześnie władze 
cyw ilne  ro zw inę ły  sw c  działanie w celu przeszkodzenia dalszemu szerzeniu 
się i rozw ijan iu  zabiegów a zaczęły iść do kłębka za p oc h w y co n ą  nicią, 
w y k r y w a ć  uczestników i p o m o cn ik ó w , aby  w ybadać  podejrzanych  a uka­
rać  w in ny ch

W  celu spieszniejszego i silniejszego w y k on an ia  Najj.  Pan  zamianow ał 
p rzez  rozkaz  gab ine tow y  z dnia 13- S tyczn ia  1 8 4 6 .  kom issyą  bezpośrednią  
śledczą pod  p rzew odn ic tw em  królewskiego rzeczyw is tego  radcy  ta jnego i 
g łów nego  prezyden ta  królewskiego sądn ape lacy jnego ,  o raz sądu  nadzie- 
miańskiego w  P ozn an iu  F ranckenberga-L udw igsdorfa .  K om issyą  ta sk łada­
jąca  się z u rzędn ikó w  policy jnych  i sprawiedliwości n ies taw iała  o b w in io ­
ny ch  w  zadnem położen iu  w y ją tko w em . Organami policyjnemi byli s toso­
w n ie  do przep isu  p raw a  u rzędn icy  mający na celu jen o  w y k ry c ie  policyjne 
i przeznaczeni jedy n ie  na p ierw sze  spotkanie się z o b w in io n y m i , czemu się 
także  stało zadosyć.

Zagadnienie bezpośredniej koinissyi polegało jed y n ie  na tern, ażeby p r o ­
w adziła  śledztwo o bw in ionych  tak d ługo, po pókądby  w ed łu g  rozkazu  gab i­
ne tow ego  z dn. 2 5 .  K w ietn ia  1 8 4 5 .  r. sąd w łaśc iw y  niezostał p o s taw io n y  
na s tanow isku  , z k tóregoby  mógł j u ź rozpocząć  śledztwo krym inalne .

Nim się jednakże  temu stało z a d o sy ć ,  nim oddano dalsze prow adzenie  i 
dokończenie  ś ledztw a kam m erger ich tow i,  j ako sądow i właściwemu, w ysz ło  
p ra w o  z dnia 1 7 .  Lipca 1 8 4 6 -  r.  zarządzające n o w y  sposób postępow ania

p rz y  śledztwach mających się prow adzić  p rzed  kammergerichtera i sądem 
krym ina lnym  w Berlinie, s tanowiące  zarazem u rząd  p roku ra to rsk i  do s p r a w  
k ry m in a ln y c h , jako  tez ja w n e  i ustne pos tęp ow an ie  p rzed  sędzią w y ro k u ­
jącym . P ra w o  to miało w niść we w ykonanie  s tosow nie  do §§. 1 3 2 .  i 1 3 3 .  
u s taw y  z J. Pażdz. r .  1 8 4 6 .  w  ten sposób, iż także i te ś led z tw a ,  w  k tó ry c h  
postępow anie  p ierwszej instancyi w raz  z ob roną  za nadejściem tego te rm inu  
zakończonemi n ieb ęd ą ,  p o d łu g  p rzep isów  now ego p ra w a  zała tw ione b y ć  
mają

Zgodnie z tem w y rz e k ł  też rozkaz gab in e tow y  do M inis trów  sp ra w  
w ew nę trzn ych  i sprawiedliwości na dniu  1 8 .  L ipca 1 8 4 6 .  w y d a n y :

ze - poniew aż ś ledztw o o tw o rzon e  z p o w o d u  odkrycia  sp isku  w  w ie l­
kiem księstw ie Poznańskiem i p row incyach  p rzy g ran iczn y ch ,  niemo- 
że być  zakończone w raz  z obronami przed 1. Paździe rn ika  r. 1 8 4 6 .  
a s tąd  s tosow nie  do §. 1 3 3 .  u s taw y  z dnia 1 7 .  L ipca 1 8 4 6 .  dokoń­
czone być  w inno  p od ług  p rz ep isó w  tejże u s ta w y  — przeto  kom m issya  
śledcza bezpośrednia w Po znan iu  ma p ro w ad z ić  śledztwo w  sposób  
op isany §fem 6 5 .  lecz ma zmienić za cho w yw an e  do tego czasu p o s tę ­
pow an ie  sk ru tyn a ln e  i w  ogóle t rzym ać  się w e w szystk iem  now ego  
prawa.

W  skutek  tego w y s tąp i ł  zaraz z działaniem sw em  p ro k u ra to r .  P r o k u ­
r a to r  kam m ergerichtu  uda ł się z tej p rz y c z y n y  do Poznania  z kilku do tej 
ty lko  sp ra w y  p rzy dan ym i sobie pomocnikami, aby  w y k o n y w a ć  sw e  o bo w iąz ­
ki p raw n e  zaraz p rzy  śledztwie w stępnem  i zarazem p rzyg o to w ać  m a te ry a ły  
do ak tu  oskarżenia.

P o s tępo w an o  w  ogóle niemal p rzeciw  tys iąc sto  osobom po de jrzanym , 
w części uw ięz ionym  a w  części pozostaw ionym  na wolności.

P o  ukończeniu śledztwa w s tę p n e g o , p ro k u ra to r  z ło ży ł  sw e  ośw iadcze­
nie s tosow nie  do §. 4 9 .  u s ta w y  z 1 7 .  L ipca 1 8 4 6 .  P rz ec iw  2 8 3  osobom  
zaniósł oskarżenie do deputacyi oskarżenia kamm ergerichtu .

D epu tacya  ta przez  u ch w a ły  sw e z dnia  1 2 .  K w ie tn ia  i 1 2 .  Maja r. b. 
za tw ierdziła  oskarżenie 2 5 4  osób o zbrodnią  k ra ju  (H o chv erra th )  i o udział 
w  zamiarze p rzyw rócen ia  pań s tw a  polskiego w granicach jego  p rzed  rok iem  
1 7 7 2 -  i podała skargę  krym inalnem u senatowi kamm ergerichtu .

T e ra z  więc s tosow nie  do §§. 1 5 .  dalej 6 4 - i 7 0 .  u s ta w y  z 1 7 .  L ipca 1 8 4 6  
rozpoczyna  się ustne postępow anie  przed sądem m ającym  w y ro k o w ać ,  a k tó­
ry m  je s t  w ydzia ł  senatu  k ry m in a ln eg o , składającego się z ośmiu cz łonków  
kam m erger ich tu ,  p rzeznaczonych do ro zpoznaw an ia  ciężkich przes tępstw . 
P rzez  ten w yd z ia ł  zostanie w yrzeczonem czyli i w  jak im  zakresie każdy  
z obw in io ny ch  je s t  w innym  udziału, i o ile m u to może być dowiedzionem.

Ze atoli pow stanie  z b ron ią  w ręk u  przeciw  p ru s k ie m u ,  aus t ryack iem u 
i rossy jsk iem u rządow i mające na celu p rzyw rócen ie  p ań s tw a  polskiego 
p rzy g o to w an em  było i ze n a w e t  okazały  się w ty m  względzie w y b u c h y ,  
jak ko lw iek  bardzo s łabe ,  objaśni to nas tęp u jący  opis z akt u ło żon y .  P rz e d ­
s taw ion ym  zostanie ogólny  obraz w y k ry ty c h  poli tycznych zabiegów  i po ­
stawi czyte ln ików  w  możności w ydania  własnego s ą d u ,  j a k  ważnera dla 
p ańs tw a  i z jak  wielkiem niebezpieczeństwem dla życia  niemieckich mie­
szkańców  ziem n iegdyś  polskich połączonym b y ł  ten o d k ry ty  spisek.

R O Z D Z I A Ł .  I.
Utworzenie się towarzystwa demokratycznego polskiego, dzia­

łania tegoż w emigracyi polskiej.
P ow stan ie  w ybuch łe  w  W a rs z a w ie  dnia 2 9 .  Listopada 1 8 3 0 .  p rzec iw  

pan ow an iu  rossyjskiem u zostało pok on ane  w  drugiej połow ie  następującego  
rok u  przez w ojska  cesarsko rossyjskie .  S ilne oddziały w ojsko  powstańczego 
polskiego w  krajach pruskich  i austryack ich  z łożyły  b r o ń ,  do nich p r z y ­
łączy ła  się znaczna liczba tak ich ,  co niemieli udzia łu  w  bojach a opuszczali 
o jc z y z n ę , bądź to z o baw y  śledztw a dla udziału w  p o w s ta n iu , bądź z n ie­
chęci dla is tnących s tosunków .



W e  F ra n c ji głów nie, polscy w ychodźcy znaleźli gościnne przyjęcie 
i wsparcie. U tw orzyło się w  krotce odzielne i zakreślone ciało p o l s k i e j  
e m i g r a c y i .  R eprezentow ało ono obraz dawnego państw a polskiego na 
drobny rozm iar; bo co stanow iło jego daw ną zwadliwość, walki rozm aitych 
fakcyi, stronnictw  znalazło się na nowo u emigracyi jakkolw iek w zakresie 
ty lko  słow a i pisma. W łaśn ie  ostatnie usiłowanie pow stan ia, podało bar­
dzo obfity m ateryał do zarzutów i nieprzyjacielskiego nagabywania się na 
■wzajem.

W kró tce stanęły zbrojno przeciw  sobie stronnictw a arystokratyczne 
i dem okratyczne. Obadwa porozpadały się znow u na rozmaite fakcye i od­
cienia. W alki te dały pow ód jednem u stronn ic tw u , źe się połączyło 
w  massę ściśle skupioną. W szyscy c i, co mieli udział w  ostatniem po­
w staniu  , wychodzili z tej zasady, źe dawniejszym naczelnikom brakowało 
należytego pojęcia tego w szystk iego, co lud robi rew olucyjnym , co go za­
pala i co należy za podstaw ę p rzy jąć zasady w o l n o ś c i ,  r ó w n o ś c i  
i  b r a t e r s t w a ,  tak dla praw ideł rządow ych jak  socyalnych, jeżeli chce 
się pielęgnować nadzieję, iź może przyjść do poruszenia ludu polskiego 
w  celu odzyskania niepodległości. — W szyscy  ci złączyli się w  odzielnem 
g ro n ie , w  t o w a r z y s t w i e  d e m o k r a t y c z n e m  p o l s k i e m .

Liczyło ono w  ogóle do .3 0 0 0  osób. W  swoim akcie zaw iązania z d. 
4 7 . Marca 1 8 3 2 . w yrzekło , iź je s t jego celem: d z i a ł a ć  w s p r a w i e  
n a r o d o w e j  p o l s k e j  a w d u c h u  c z y s t o  f i l o z o f i c z n i e  d e m o k r a ­
t y c z n y  m.

Siedliskiem wszystkich członków tow arzystw a był P a ry ż , a gdy wielu 
się pooddalało, postanowiono w  obwieszczeniu z dnia 15. Kwietnia 1 8 3 2 - 
ze »przynajmnićj centralizacya dla rozw ijania swego w pływ u ma pozostać 
w  Paryźu.« W  skutek tego członkowie centralizacyi pozostali w Paryżu, 
objęli kierunek tow arzystw a i tylko dla zmiany statu tów  i innych organiza- 
cyjnych rozporządzeń uznano za potrzebną większość ogółu członków.

T ak rzeczy sta ły  aż do r. 1 8 3 5 - ,  w którym  tow arzystw o dnia 5 . Li­
pca ogłosiło sw ój g łów ny  sta tu t (organizacyą w ew nętrzną tow arzystw a de­
m okratycznego polskiego.)

Podług  tej organizacyi najw yższa władza tow arzystw a spoczywa w  ogóle 
członków . Ogół dzieli się na sekcye. N ajw yższy  nadzór dzierzy władza 
cen tralna , to je s t c e n t r a l i z a c y a  t o w a r z y s t w a  d e m o k r a t y c z n e g o  
p o l s k i e g o .

Co się zaś tyczy  sekcyi, to takow ą tw orzą wszyscy członkowie tow a­
rzy stw a zamieszkali w jednem m ie jscu , skoro ich się znajduje przynajm niej 
pięciu. Na rozsypkę zamięszkali członkow ie , liczą się do sekcyi najbliższej. 
K ażda sekcya obiera pisarza i poborcę , odbyw a co tydzień posiedzenia 
i stanowi większością głosów . D ziałania je j tyczą się jednak tylko spraw  
w ew nętrznych. Naradza ona się jedynie względem wniosków ogółowi 
przed łożonych , zanosi sama w nioski, dostarcza artyku łów  dla dziennika 
tow arzystw a, czuwa nad moralnością członków, pilnuje ściągania składek 
i  wreszcie przyjm uje now ych członków. Przyjęcie odbyw a się w skutek 
w niosku członka, przez większość głosów  i podpisanie statu tów  od przy ję 
tego. O przyjęciu pow inna być zawiadom ioną cen tralizacyą, ta donosi 
znow u ogołowi a każdemu członkowi służy praw o protestow ania przeciw 
p rz y ję c iu . nad czero w yrokuje ogół przez głosowania po sekcyach.

I praw o wykluczenia członka służy sekcyom , od którego jednakże do­
zw olone je st odwołanie się w pew nym  przeciągu czasu do ogółu ezłonków.

P ojedynczy  członkow ie sekcyi obowiązani są bywać regularnie na po­
siedzeniach i ulegać postanowieniom  większości. W  razie w yłam ywania 
się podpadają napom nieniu , ogłoszeniu im iennem u, lub wykluczeniu.

W ład za  praw odaw cza je s t w ręku ogółu to w arz y stw a , a wykonanie 
i ogłoszenie wszelkich uchw ał należy do centralizacyi. Centralizacya tylko 
w  nadzw yczajnych przypadkach może w ydaw ać tym czasowe postanowienia. 
Do niej należy zarząd funduszami i co trzy  miesiące obow iązana wszystkim 
sekcyom , a więc ogółowi członków zdawać spraw ę i składać rachunki. 
P rócz tego zajm uje się redakcyą dziennika pod tytułem  P i s m o  T o w a ­
r z y s t w a ,  k tóre w swej części urzędowej zawiera m anifesta, odezwy 
i inne ogłoszenia tow arzystw a, a część nieurzędowa je st przeznaczona na 
propagandę dem okratycznych zasad polskich. Centralizacya składa się 
z dziewięciu corocznie od ogółu obieranych członków. Pięciu musi być 
obecnych p rzy  stanow ieniu uchw ały prawomocnej. Posiedzenia odbyw ają 
się dla w szystkich członków  tow arzystw a. Przewodniczenie obradom 
zm ienia się p0 kolei. Jeden z członków  ułatw ia sp raw y sekretarskie. 
Członkow ie centralizacyi nienależą do żadnej sekyi.

P rócz centralizacyi istnie sekcya dozórcza (przedstaw iająca), która p rzy j­
m uje zażalenia przeciw centralizacyi, albo pojedynczym członkom ; i przej­
rzaw szy  je ,  oddaje pod rozstrzygnięcie ogółu , a zarazem zastępuje centra­
lizacyą w razie je j przypadkowego oddalenia się , aż do now ych oborów. 
J e s t  corocznie obieraną przez ogół.

Na tym że samym dniu 5. Lipca 1 8 3 5 . w ydało tow arzystw o postano­
wienie względem składek i funduszów tow arzystw a. Członkowie składki 
na potrzeby tow arzysta w noszą miesięcznie w edług tego jak  wysoko k tó ry  
podaje sw oje dochody, a przepisy  względem składek zostały później u re­
gulow ane przez postanowienia z dnia 3 0 . Stycznia i 18- Czerwca 1 8 3 8 . r. 
Stosownie do pierwszego ze w spom nionych postanow ień* opłaca się tak

zw any braterski podatek na wsparcie braci potrzebujących pom ocy; roz­
dzielenie zaś, jako  też administrowanie tego podatku , zawisło jedynie od 
centralizacyi.

Zaraz po swćm utw orzeniu tow arzystw o dem okratyczne w ystąpiło  
z dwoma aktam i, ażeby ogłosić w yraźnie i bez ogródki całemu św iatu to , 
co akt założenia z dnia 17 . Marca 1 8 3 2 . w ypow iedział w krótkości, a mia­
now icie, ze celem tow arzystw a i jego całkowitej organizacyi je s t:  » P r z e z  
s p o j e n i e  w s z y s t k i c h  d a w n i e j s z y c h  p r o w l n c y i  p o l s k i c h  o d ­
z y s k a ć  n i e p o d l e g ł o ś ć  d a w n e g o  p a ń s t w a  p o l s k i e g o . *

Pierw szym  z tych aktów  urzędow ych je s t protestacya na dniu 18 . Maja 
1 8 3 2 . r. w ydana w P aryżu  i przez wszystkich ówczesnych członków to ­
w arzystw a podpisana, przeciw  traktatom  rozbioru od r. 1 7 7 2 . do 1 8 1 5 ., 
a w której tow arzystw o w intcressie E uropy  i cywilizacyi żąda przyw róce­
nia Polski w  je j dawnych granicach. Drugim i ważniejszym aktem je st 
manifest tow arzystw a demokratycznego polskiego w ydany w  Poitiers na 
dniu 4. G rudnia 1 8 J 6 .  r. i podpisany przez 1 1 3 5  członków.

Stosow nie do tego manifestu je st celem tow arzystw a: wyswobodzenie 
Polski i wyniesienie je j do godności państwa niepodległego z insty tucjam i 
demokratycznemi. T ow arzystw o ma zamiar dopiąć tego celu przez p rze­
kształcenie wszelkich politycznych i socyalnych stosunków  i ztąd zrobiło 
swero zagadnieniem :

1) objaśnić publiczną opinią względem p rzy czy n , które się stały  po­
wodem upadku Polski i względem posłannictw a, jakie mają Polacy 
w historyi św iata;

2 ) ogłosić za nieważne wszelkie traktaty , tyczące się podziału Polski 
i uznać za nieważne od samego początku ich istnienia, jakoteź zakła­
dać protestacyą przeciw ich w ażności;

3 ) w  emigracyi i narodzie rozszerzać zasady dem okratyczne, od których 
w prow adzenia w  życie zależy przyw rócenie niepodległości narodu 
polskiego i szczęście nowego państwa polskiego.

Prace te manifest uznaje za dokonane ju ż  w znacznej części. T ow a­
rzystw o w stępuje na drugi stopień spełnienia sw ych zamiarów, a naprzód 
postanawia w ytknąć jeszcze raz cel swych u siłow ań , złożyć sw e wyznanie 
w iary.

P rzy  zrzeczywiszczaniu idei dem okratycznćj, przez k tórą Polska ma 
być w ysw obodzona stoi na czele r ó w n o ś ć  z nierozdzielnerai od niej zasa­
dami w o l n o ś c i  i b r a t e r s t w a ;  r ó w n o ś ć  we wszelkich praw ach i obo­
w iązkach, równość we wszelkich korzyściach i ciężarach.

W  urządzeniach politycznych zostaje przyjętą zasada , że prawa maje­
statu są p rzy  ludzie. W szystko  dla ludu i przez lud. Ma panować w ol­
ność w mowie i piśmie i wolność w  religii. W szelkie polityczne i obyw a­
telskie uprzyw ilejow ane pierw szeństw a upadają na zawsze. Lud bierze 
udział w rządzie; będzie kształconym przez wspólne publiczne wychowanie 
i pracy zostaje przyznane praw o własności.

W szelkie urządzenia socyalńe, a w szczególności w łasność, m ają zo­
stać całkiem inaczej urządzonemi w tym  duchu dem okratycznym.

Na tej drodze odzyskaną zostanie niepodległość narodu polskiego.
Sposobów  do osiągnięcia tego celu spodziewa się tow arzystw o w łonie 

narodu polskiego, a ma tu na myśli całą Polskę w sw ych dawnych granicach.
W  celu przy  wiedzenia do skutku zamiarów wypowiedzianych w  mani­

feście na dniu 2 9 . Marca 1 8 3 7 - postanowiono zreform ować centralizacyą, 
której siedliskiem zaczęło być P o itie rs , a od r. 1 8 4 0 . stał się Versailles. 
Centralizacyi poruczono w ykonanie wszelkich środków  zew nętrznych ( t .  j. 
przywiedzeniej do skutku sprzysięźenia w krajach dawnej Polski). Nie 
miała tylko odstępować od celów, ducha i ustanowionych środków  w yko­
nania, w yłożonych w manifeście, z r e s z tą  mogła działać zupełnie podług 
swej woli i niepodległe. Liczba członków została z dziewięciu na pięciu 
zredukowaną. _  W szy stk ie  te w P a ry żu , w Poitiers i w W ersalu w pol- 
sk,m języku  w ydrukow ane dokuraenta znajdują się w ręku sądu. — Podług 
zeznań członka centralizacyi L u d w i k a  M i r o s ł a w s k i e g o  aresztowanego 
w W . Ks. Poznańskim złożonych w indygacyi przygotow aw czej, uważała 
now o zorganizowana centralizacya za sw oje najbliższe zadanie: ożywiać 
w ytrw ale raateryalne siły n a ro d u , których podług je j zdania podostatkiem 
było, i oddać je  pod dzielny kierunek. A by tego d o k o n a ć  i zapewnić so­
bie pomyślniejszy sku tek , niż miały dawniejsze poruszenia ku pow staniu, 
zaczęła centralizacya w roku 1 8 3 8 . stawiać zapytania tyczące się ogólnych 
zasad , które przedstaw iała do dyskussyi w zgromadzeniu pojedyńczych sek­
cyi tow arzystw a, a następnie obznajmiała przez okólniki w szystkich człon­
ków z wypadkiem tych narad i swojem własnem zdaniem. Uczyniono to 
także w piśmie drukowanem  w d r u k a r n i  Saurin w P o itie rs , i znajdującćm 
się również w posiadaniu tutejszych władz pod ty tu łem : T ow arzystw o de­
mokratyczne polskie, a zawiera wyciąg z rzeczonych okólników , i rozw ią­
zanie pięciu pierw szych pytań  zadanych od roku 1 8 3 8 . do 1 8 4 0 . Po dy ­
skussyi nad pytaniem poprzedniem : j a k i e  s ą  w e  w n  ę t r z n e  s i ł y  n a ­
r o d u  p o l s k i e g o  p o d  w z g l ę d e m  s o c y a i n y m  i p o l i t y c z n y m ?  
przeszła centralizacya do następujących p y ta ń :

1) jak  powinna być zorganizowana podczas pow stania najwyższa w ładza?
2) jak  pow inny być organizowane podczas powstania niższe w ładze?
3) Które p raw a muszą podczas pow stania być zawieszone ?
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4 )  J ak ich  p ra w id e ł trzeba użyć pod w zlęd em  p o lity czn y m  p rzy  u tw o ­

rzeniu i organ izow an iu  s i ły  zbrojnej ?

5 )  Jakie rękojm ie należą  się  lu d o w i,  że  sp raw a  p o w sta n ia  je s t  je g o  
sp ra w ą ?

T e  py tan ia  p rzesz ły  p rzez  w szys tk ie  sekcye t o w a r z y s tw a , i rezu l ta ty  
ro z p ra w  i n arad  s tan o w ią  podstaw ę znanych  p lanów  i in s trukcy i centrali-  
zacyi.

T ym czasem  dostatecznem  będzie okazać jak o  p r z y k ła d , że  centralizacya  
w  jed n y m  z o w y c h  o k u ln ik ów  o zn a jm iw szy  różne zdania o p ią t)m  p ytan iu , 
ty czą cy m  się  podania rękojm i lu d o w i , że  spraw a p o w sta n ia  je g o  będzie  
sp r a w ą , w y n u r zy ła  sw o ją  w ła sn ą  op in ią  w  ten sp o só b :

przysz łe  pow stanie  nie  p ow in no  być samą in s u re k c y ą ,  ale musi być  
raczej socyalną rew olucyą .

T a  rew olucyą  po w inna  uciem iężonym narodom  ogłosić duchow ne i ma- 
te rya lne  w yzw olen ie  wszystkich.

Zniesienie p o d d a ń s tw a ,  pań szczyzny  i zac iąg ów , jak o  też wszelkich 
t y t u ł ó w ,— najzupełniejsza w olność  osobista, z rów nan ie  w szystkich  stanów, 
ró w n e  p raw o  do w szystk ich  u rzędów , ró w n a  opieka p ra w  i w yznań  religij­
n y ch  i szczególniej nadanie własności chłopom bez w ynadgrodzen ia  szlachcie.

Obok tej działalności w e w n ą t rz  s tow arzyszen ia  stara ła  się także centra­
lizacja g o r l iw ie ,  nadać to w a rz y s tw u ,  jego  po li tycznym  zdaniom i dążno­
ściom obszerniejszą przes trzeń  p rzez  wciąganie n o w y ch  cz łonków  w e w szy ­
stkich krajach  daw nej P o lsk i ,  j a k  to j u ż  dawniej od u tw orzen ia  to w a rz y ­
s tw a  w  obrębie ernigracyi p rzez  po jedyńcze  sekcye pracow ane .  • Z  krajami 
d aw nej  Polski stała emigracia w kom unikacyi j u ż  od r . 1 8 3 6 .  Centralizacya 
w y sy ła ła  sw oich  ag e n tó w ,  a na tak ow ych  w ybiera ła  albo osoby  ze sw ego 
g ro n a  albo tez daw nie jszych cz łonków  centra lizacyi,  aby  m o w ą  i pismem, 
szczególniej zaś rozdaw aniem  pism to w a rzy s tw a  rozpow szechnić  idee d e ­
m okra tyczne  i zaw ięzyw ać  związki filialne.

Co do p rzy jm ow an ia  no w y c h  członków  w krajach daw nej Polski w y -  
rzec zo n o ,  iż n ie ty lko przez n o w o  zawiązane kom ite ty  albo p rzez  w y s ła ń ­
ców centra lizacyi,  ale naw e t przez  każdego pojcdyńczego członka to w a­
rz y s tw a  p rzy jm ow an ie  spełnione b yć  m oże ,  skoro  ty lko  p rzy jm u jący  po 
w yex am in o w an iu  k a n d y d a ta ,  o jego  bezinteresowności w  p rzys tęp ie  i o 
rzetelności jego  zdań po w z ią ł  przekonanie .

Z  p o w o d u  niebezpieczeństwa połączonego z przedkładaniem manifestu i 
s ta tu tów  to w arz y s tw a  , j ak o  też ze zbieraniem podp isów  w krajach polskich 
miało zamiast pod p isó w  u ż y w a n y c h  w ernigracyi być zaprow adzonem  p rz y ­
rzeczenie pod p rz y s ię g ą ,  k tó re  kand yd a t  ile możności w  obec św iadka na 
ręce p rzy jm u jąceg o  miał sk ładać , formę p e w n ą  przysięgi w  każdej p ro w in -  
cyi miał oznaczyć je j  pełnomocnik centralizacyi.  Na to  jed nak  tak ściśle nie 
zw azano  i każdą formę za dostateczuą u z n a n o ,  byle ty lko  przys ięgający

1 )  Manifest polskiego to w a rz y s tw a  dem okratycznego  w raz  z uwagami
2)  dziennik pod ty tu łe m :  Polsk i dem okra ta ;
3 )  sta tu ta  polskiego to w a rz y s tw a  demokratycznego ;
4 )  O kólniki;
5 )  T a k  n azw any  przegląd h is to ry c z n y ;
6 )  Dzienniki i korrespondencie  T o w a r z y s tw a ;
7 )  K w es t ie ;
8 )  K urs  wiadomości w o jsk o w y c h ;
9 )  R egulam in w ojskow y.

Oprócz tych  p ism , k tó ry ch 'k o sz ta  d ru k u  zaspokojała centralizacia z fu n ­
duszów  na ogólne ale do je j  dyspozycy i zo s ta jących , aby  j e  pom ięd zy  człon­
k ów  bezpłatnie ro zd aw ać ,  zalecała contralizacia jeszcze czytanie  katechizmu 
dem okra tycznego ,  k tórego  autorem ja k  to św iadczy  zeznanie u w ię z io ­
nego dla poli tycznych zabiegów  w Galicyi H rabiego Franciszka W ies io ło ­
wskiego , ma być szlachcic z W o jew ó d z tw a  L ub e lsk ieg o , H enryk  Kamiński.

P o d łu g  zapew nienia  M iro s ław sk iego , centralizacia ty lk o  dla tego d ru k  
pisma tego z  opuszczeniem ró żny ch  miejsc z je j  n au k ą  i zasadami niezgo­
dnych  u ła tw i ła ,  aby  sobie nie  zniechęcić au to ra ,  k tó ry  je j  tak ow eż  bezi­
miennie by ł  nadesłał.

Oprócz zamierzonej p ropagandy  w łasny ch  do inokra tyczno- r e w o lu c y j­
nych  zasad w  po li tycznym  i socialnym w zględzie ,  miała centralizacia po ­
dług  tw ierdzenia  M irosławskiego p rz y  s tarannem  rozd aw an iu  rzeczonych  
pism , jeszcze i to na ce lu ,  aby przez nie n eu tra lizow ać  zasady sprzeciw ia­
jące  się dążeniom to w arzy s tw a  dem okra tycznego ,  a uczące anarchij re w o ­
lucyjnej , k tó re  b y ły  rozw iązane  w różny ch  pismach i w  krajach daw nej Po l­
sk i ,  a poniekąd  zy sk iw a ły  niemałą wziętość. Do tych  liczy M iros ław ski 
w  szczególności w ydane  w  Bruxelli P r a w d y  ż y w o t n e  N a r o d u  P o l ­
s k i e g o ,  napisane — po d ług  twierdzenia hrabiego W iesio łow skiego  — p rzez  
w ymienionego ju ż  H en ryk a  K am ińskiego, pod  nazwiskiem F ilareta  P ra w d o -  
w skiego; dalej w ojnę  p a r ty zan ck ą  przez daw nego kapitana  a r ty le r i j  K a ­
r o l a  S t o i  z m a n n a ,  k tó ra  wiele zasad w y ję ty c h  z p ra w d  ż y w o tn y c h  
zaw ie ra ;  potem wiele pism stronn iczych  professora  L e l e w e l a  w Bruxell i  
i w ychodzących  w jL o n d y n ie ,  O strow sk iego ,  a nareszcie w ielką liczbę b ro ­
szur  w y d a n y c h  p rzez  em ig ran tó w , k tó rzy  dopiero  w  r. 1 8 4 0 .  do P a ry ż a  
przybyli.

P rzec iw  w ojn ie  partyzanckie j  w y s tą p i ł  M i r o s ł a w s k i  w  demokracie  
polskim , w  num erze  z dnia 2 5 g o  S tyczn ia  r. 1 8 4 5 . ,  k tó r y  w rę k u  sądu  się 
zn a jd u je ,  z nader  g w a ł to w n ą  k r y t y k ą ,  i to w  celu w yrzecz o n y m  aby  zn i­
weczyć zg u b n y  w p ł y w ,  jak i  dzieło to w y w rz e ć  zamierzało.

S ło w a  k r y t y k i : « Ideałem w ojow nika  , j e s t  dla au to ra  bandyta  z A p p e -  
n in ó w  Rinaldo R ina ld in i ,  w znios łym  geniuszem w tej s z tu c e ,*  c h a rak te ry -
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n iep o d leg łeg o  pań stw a p o lsk ieg o  w  całej jego  p r z e s tr z e n i, ku w y s w o b o d z e ­
n iu  ludu  p raco w iteg o  i nadania m u w ła sn o śc i. W  ostatn ich  latach przesta ­
w a n o  na s ło w ie  h o n o ru , a n a w et prostem  przyrzeczen iu  p rzy stęp u ,

O ty ch  przyjm ow aniach  do z w ią z k u , które w  ten lub ó w  zm ian kow an y  
tu  sp o só b  w y k o n a n e  b y w a ły ,  często  tedy  w c ią g u  śled ztw a  p r z y g o to w a w ­
czeg o  m ow a była . L u d w i k  M i r o s ł a w s k i  p rzy ją ł do z w ią zk u  w ła śc i­

ciela dóbr B r o n i s ł a w a  D ą b r o w s k i e g o ,  p o d łu g  ich zg o d n y ch  ze  sob ą  
zeznań ty lk o  przez proste  p rzy rzeczen ie  p rzy stęp u . P rzy zn a ją cy  się  w ła śc i­
c ie l dóbr H e n r y k  P o n i ń s k i  o p o w ia d a , jak  p rzy ją ł od n iego  p r z y s ięg ę  
radzca z iem stw a  A l e x a n d e r  G u t  t r y  w  obec o b w in io n eg o  także A p p o l -  
l . i n a r e g o  K u r n a t o w s k i e g o ,  przez którą p rzy rzec  m usiał b ezw a ru n ­
k o w e  p o s łu szeń stw o  dla p r z e ło ż o n y c h , zach ow anie  tajem nicy i ob o w ią zek  
pracow ania dopokąd P olska nie będzie osw o b o d zo n ą .

T ak ą ż  p rzy sięg ę  m usiał z ło ż y ć  p o d łu g  sw eg o  z e z n a n i a A p p o l l o n i u s z  

K u r o w s k i  w  obec M i c h a ł a S ł o m c z e w s k i e g o ,  g d y  g o  tłum acz ziem - 
stw a  S ł u p e c k i  do zw ią zk u  p rzy jm o w a ł. G dy z b ieg ły  W ł o d z i m i r z  
W o l n i e  w i c  z  w łaściciela  dóbr W ł a d y s ł a w a  K o s i ń s k i e g o  do sp rz y -  
s iężen ia  w c ią g a ł , p rzesta ł s i ę ,  jak  K osiń sk i sam  o p o w ia d a , na w ręczen iu  
m u m anifestu  to w a rzy stw a  d em okratycznego  dla odczytan ia  i z  o b o w ią ­
zaniem  g 0 przez danie r ę k i, do działania w  in teressie  zasad d em okratycz­
n y c h , i w ciągania  n o w y ch  c z ło n k ó w  do zw ią zk u . K osiń sk i w c ią g n ą ł p o­
em w  asciciela dóbr J ó z e f a  S z o ł d r s k  i e g o ,  dał te m u ż , —  jak  ob yd w aj  

zgo  nie podają __ w y zn a n ie  w ia ry  dem okratyczne do p rz ec zy ta n ia , i kazał 
m u w  o ec ra M ateckiego p o w tó rz y ć  za sobą p r z y s ię g ę , przez  którą  się  
zo O W iązjw a na ezeć do z w ią z k u , w ładzom  tegoż  b ezw a ru n k o w o  być  po- 
s łu s z n y m , bic s ię  za n iep o d leg ło ść  P o lsk i i zach ow ać śc is łą  tajem nicę. M a-  
teck i p rzy jęty m  z o sta ł do z w ią zk u  za pośredn ictw em  zb ieg łeg o  kontrollera  

k a ssy  z iem stw a B u c h o w s k i e g 0 i przy tern zaprzestano  — p o d łu g  p o­
dania M ateckiega w  śled z tw ie  p r zy g o to w a w czem  -  na stw ierd zen iu  sło w em  
h on oru  o b ie tn ic y , ze tajem nica będzie  za ch o w a n a , a form ę p rz y sięg i dano  
m u do przeczytan ia  p ocich u . -  o OSy ć  tu na tych  kilku przykładach .

K ażdy  członek zw iązku  miał p T l y  wstąpienilI do niego odebrać nas tę ­
pu jące  p ism a, k tó re  w d rukarn i  to w arzy s tw a  u Bourgogne et M artine t w P a ­
r y ż u  w y sz ły  i k tó re  centralizacia uznała  za zaw ierające p raw o w ie rn e  nauki 
to w a rz y s tw ą  d e m o k ra ty c z n e g o :

żo łn ierzy  do zam ordow ania  sw y c h  oficerów, można zdob yw ać  fortece. Do 
broni p o w s ta ń c ó w , liczy ono także sz ty le t  na m ordow an ie  n ieprzyjaciela  w e  
śnie.

W o jn a  pa r ty z an ck a ,  rów n ież  jak  je j  k r y t y k a ,  zna jdu ją  się w rę k u  sąd u .

P ie rw si agenci i emissariusze centralizacyi, z wielkim p ow odzen iem  dzia­
łali. Pisma to w a rz y s tw a  demokratycznego rozszerzano  nader  pomyślnie  p o  
w szystk ich  kra jach  daw nej Polski i udało  się użyć ro zb i tk ó w  dawniej is tną-  
cych zw iązków  rew o lu cy jn y c h ,  do złączenia ich na n o w o  i wciągania p r z e z  
nich no w y c h  członków .

Em issaryusze  tak ostrożnie  sobie p os tępo w al i ,  że im się u da ło  u jść  
baczności władz.

R ok  1 8 4 1 s z y  n ieby ł podobno  tak pom y ś lny  dla s p r a w y  sprzysiężenia ,  
g d y ż  równie, w ernigracyi jak w różnych  kra jach Polski w ys tąp i ła  dość zna ­
czna opozycya  przeciw  zasadom to w a rz y s tw a  demokratycznego.

P o d łu g  opisu Mirosławskiego znalaz ły  p r a w d y  ży w o tn e  i w ojna  p a r t y ­
zanck a ,  jak o  też pisma ulotne s t ro nn ic tw a  Lelewela i O strow skiego  w ie lu  
z w o le n n ik ó w ;  groził tedy n ie ro zw aż n y  w y b u c h  i groziła  zupełna  anarch ia  
w  ernigracyi, t rw a ły  jak  daw nie j  walki s tronnic tw .

Centralizacya była w  t rw od ze  aby  naród  n iew yłam ał się z pod  je j  nauk  
i w p ł y w u ,  a nie oddał się po ruszen iu  bez planu, jeżeli ona nadal ograniczać 
się będzie na spokojnej i Ii n aukow ej p ropagandzie ,  zamiast chw ycić  sig 
in ie y a ty w y  do m ateryalnego  sprzysiężenia .  P os tanow iła  zatem okazać p ra ­
k tyczn ą  czynność i po ruczy ła  w  tym  celu członkow i centralizacyi Józefow i 
W y sock iem n  i li te ra tow i L u dw ik ow i M irosławskierau o tw orzen ie  k u r s u  
o sztuce w ojennej,  w ydała  w yżćj wspomnione d z ie ło ; K u rs  wiadomości w o j ­
sk o w y c h ,  kazała kilku emigrantom uczyć się w  szkole sztabu g łó w n eg o  
w  P a r y ż u ,  w  szkole in żyn ie rów  i a r ty le ry i  w  M e tz ;  innym we fa b ry k a c h  
p ro chu  i broni i w  g is e rn iach ; p rzy s tąp i ła  nareszcie do założenia w ła sn ć j  
szkoły  w o jsk o w e j ,  aby

1 )  po jedyńcze  indy widu z ernigracyi w y k szta łc ić  na z d a tn y c h  dow ódz- 
ców  w  przyszłem  pow stan iu  i

2 )  rozszerzyć  w  narodzie  i w  ernigracyi w iadomości potrzebne do  
przysz łego  powstania.

{D alszy ciąg nastąpi.)
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W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
F r a n c y a.

P a r y ż ,  d. 2 7 .  Lipca. — Czytamy w  dzisiejszej Union raonarchique: 
wczora przybyło  dwóch kurierów z M adry tu  do poselstwa hiszpańskiego 
i natychmiast uda się jenerał Narvaez do M alm aison, gdzie z królową Ma­
r ią  K rys tyną  i królewiczem Montpensier, długą odbywał naradę. Ostatni 
następnie wyjechał z posłem hiszpańskim do Neuilly, gdzie radzili z panem 
Guizot. "Wieczorem pow iadano , ze wiadomos'ci z Hiszpanii dały| powód 
do ważnych rospraw. Rozmaicie wykładają roskaz dany przez królową 
hiszpańską, aby podczas jej bytności nie wpuszczać do pałacu królewskiego 

• małżonka. Po naradzie w  Malmaison, wysłano kuriera gabinetowego z de­
peszami do królowej Izabelli.

Piszą z T u lonu ,  źe korweta parowa Pluton opuściła ten port i połączy 
się z flotą zostającą pod dowództwem królewicza Joinville, nad brzegami 
włoskiemi.

Przez Marsylią otrzymano tu  wiadomości z Rzymu z d. 18 .  b. m. 
Sprzysiężenie miało być osnute przez stronnictwo jezuicko-austryacko-lam- 
bruschini ,  a w ybuch miał nastąpić w rocznicę nadanej aranestyi, podczas 
fajerwerku na piazza del popolo. Naprzód zapłaceni zbrodniarze mieli się 
rzucić na lud ,  z nim zwadę rospocząć, a przed żołnierzy poporzucać szty­
lety. Oficerowie zaś należący do sprzysięźenia, mieli krzyknąć: «was żoł­
n ie rze ,  mają zamiar wyrzynać» i roskazać strzelać do ludu ,  poczem kawa­
leria by łaby  reszty dokonała. W  zamieszaniu podobnem łatwo mogło zgi­
nąć z 1 5 ,0 0 0  ludzi.

Gdybym był k ró lem , tobym się przeląkł mowy Lamartine w Macon, 
P raw da ,  że co on napisze lub pow ie ,  to większość izby, która brzuch za 
bóstwo swoje obrała, otrząśnie z siebie, a opozycya nie upatrując w tern dla 
siebie haka, za którego pomocą mogłaby przyjść do s te ru ,  nie zważa na 
słowa j e g o , za to lud go słucha i czyta. Lamartine nic unosi się stronni­
ctwem, jest poetą i poczciwym człowiekiem. Nie jest mężem czynu, ale 
dość silnie przedstawia zwierciadło swojego czasu. Dworzanie nazywają 
go po prostu poetą i dają mu tym sposobem odprawę. Ale dzieci i poeci 
mówią p raw d ę ,  czego rozum nie raz nie pojmuje, to czuje poeta w  swej 
niewinności umysłu. Lamartine jest poetą i poczciwym człowiekiem, dla 
tego zwraca się do ludu k tóry  go rozumie, ponieważ lud ma serce nie ze­
psute, dla tego rozumie poezyą serca. Kiedy głos taki się w zniesie, kiedy 
chłoszce złośliwość i upodlenie, kiedy piętnuje błędy r z ą d u , odesłania 
sprzeczność jego z duchem czasu i jeno w  obaleniu stosunków upatruje 
zbawienie, w tedy poeta jest prorokiem, a słowa jego nie rozlatują się po 
samem wietrze. Bo za światem urzędowym , znajduje się drugi świat nie 
zepsuty, tak wielki, źe potrzeba, aby się zbudził, a zrzuci ciężar nieczy­
stości ze siebie, k tóry  go teraz gniecie. Można lud francuski zręcznie upo­
dlić, ale nie straci on do reszty uczucia honoru. Skoro się pozna na swem 
poniżeniu, zapłonie naprzód romieńcem wstydu, a następnie gniewu i żądać 
będzie zadosyć uczynienia. Times niedawno powiedziała, że dynastya jest 
zag rożoną , że tron jak  nabyty, tak stracony zostanie. Lamartine to samo 
powiedział w  Macon, tylko pod kwiatami poezyi. Od przyszłości i od 
przewodników zależy, czyli zmiana nastąpi na drodze pokoju lub zaburzeń.

A n g l i a .
L o n d y n ,  2 6 .  Lipca. — Eskadra pod dowództwem admirała Sir  Char­

les Napier ma dzisiaj z Portsmouth do Cork  odpłynąć.
Naczelnik protekcionistów, lord Bentinck, idąc za przykładem Sir Rob. 

Peela napisał długi manifest do swoich wyborców w Kings Lynn ,  w któ­
rym  ogromnemi liczbami bije przeciw środkom ministerialnym uradzonym 
względem Irlandyi,  potem rozwodzi się szeroce o polityce swojej co do 
h a n d lu , zmierzającej ilemoźności do przywrócenia cła zbożowego i mono­
polów obmyślonych do podniesienia żeglugi, handlu i kolonii.

T i m e s  zamieścił protestacyą Das Antasa przeciw zarzutom zamieszczo­

nym w  tyra samym dzienniku przeciw niemu, jakoby zdradzieckim sposo­
bem oddał się w  ręce angielskie wraz z swoim oddziałem, by  przyspieszyć 
układy i poddanie się ju n ty  w  Oporto. Równie niesprawiedliwym jest za­
rzu t ,  jakoby z tego samego powodu nie przyby ł na pomoc Bomfimowi pod 
Torres Vedras, kiedy ten wbrew przyrzeczeniu, napróźno od niego ocze­
kiwał pomocy.

W ł o c h y .
R z y m ,  20 .  Lipca. — Pzeszło 6 ,0 0 0  członków okropnego sprzysięźe­

n ia ,  zgromadziło się w Rzymie i jego przyległej okolicy podczas dnia na 
wybuch przeznaczonego. Aresztują dniem i nocą bezustannie. W czora  i 
przedwczora, aresztowano przeszło 9 0  osób, a powiększej części w y p u ­
szczonych zbrodniarzy z Faenza i innych miejsc, których opatrzono w  pa- 
szporta i pieniądze i użyć chciano do mordów ludzi popularnych. Z zabra­
nych papierów okazuje się, źe okropny wypadek odwróconym został od 
Rzymu. W szystk ie  miejsca napełnione sianem, miały być zapalone, zna­
leziono mnóstwo luntów  terpentyną napuszczonych, jakoteź puginały 
z napisem Viva Pio IX .,  ażeby rzeź zwalić można było na stronników szla­
chetnego papieża, których nazywano zapalonymi liberalistami, a papieża il 
papa intruso. W szys tko  to ,  okazuje się z odkrytych papierów , przy ję­
tych listów i zeznań winowajców. Dalej miał być Jego Świętobliwość 
z tronu zrzucony, a pewien kardynał,  którego imienie wymieniają, miał 
rząd tymczasowy zaprowadzić. W  czora odkryto tu  jednego z naczelni­
ków sprzysięźenia, osławionego M i n a r d i ,  szpiega z czasów G r z e g o ­
r z a  XVI. W ojsko ,  gwardia narodową i ludzie ze wszystkich s tanów , o- 
toczyli eałą w ysepkę, na której w domu jednym spodziewano się, źe się 
ukrywa. Przerzucano poddasza, sklepy, schowania, ale napróźno. D o ­
piero znaleziono go za ołtarzem w oratorium połoźonem naprzeciw klaszto­
ru Andrea delle F ra tte ,  gdzie był obwinięty w  kobierce. Jego własny pies 
go tam w yszukał,  bo na ten cel go ze sobą wzięto. Szczęście źe nie wpadł 
w ręce ludu , który  z rana od godziny 9, aż do nocy godziny 12 ,  otaczał 
wysepkę i byłby go niezawodnie w kawałki rozszarpał. O przeprowadze­
niu jego , w tej chwili ani myśleć nie było można. W ieczorem illumino- 
wano całą ulicę Andrea delle Fratte. Governatore Morandi p rzy b y ł ,  zakli­
nał lud aby się rozszedł, dawał słowo honoru ,  źe najsurowiej zostanie u- 
karany, ale napróźno, lud natychmiast chciał wymierzyć na tym znienawi­
dzonym szpiegu karę śraieri, dopiero udało się ujcu V enturze ,  zmiękczyć 
serce ludu w przemowie do niego mianej w kościele Andrea della Valle,  a 
potem przed oratorium , w którym tego winowajcę znaleziono. Schwyta- 
nego tymczasem przez ty ln y  mur w yprow adzono i osadzono w w ięzieniu
St. Angelo. Z temi wypadkami łączą nazwiska kardynałów L., B., i della G.

Pułkownika Freddi i podpułkownika Nardoni,  miano schwytać w Alba- 
no i Velletri.

Angelemu Brunetti (Ciceruacchio) dano przedwczora wielki obiad w Cir- 
colo Rom ano, w najznakomitszem kassynie, do którego wszyscy książęta 
rzymscy należą. Siedział on prosty  człowiek pomiędzy dwoma książętami, 
inni zaś książęta, wynosili jego wysokie zasługi w utrzymaniu porządku i 
spokojności pod niebiosa i w imieniu kassyna, ofiarowali mu złotą tabakierę 
wartości 6 0 0  dukatów.

Za kilka dni ma być przeszukane pewne tutejsze kollegium, wszystkie 
wyjścia stoją pod tajną strażą. Spodziewają się , że tara znajdują się ukry­
ci sprzysięźeni.

B o l o n i a ,  20- Lipca. — Dwa bataliony austryackie ( 1 ,6 0 0  żołnierzy 
liczące) z działami weszły do Ferrary  dnia 17.  b. m. Zamiast się udać do 
w arow ni,  rozłożyły się w koszarach San. Dominico w mieście. Oficero­
wie nawet zaządali kwater u obywateli, na co zezwolić niechciał legat Fer­
rary, kardynał Ciacchi i natychmiast pchnął o tera sztafetę z depeszami do 
Rzymu. W y p a d ek  ten, w zburzył niezmiernie umysły w Ferrarze tera bar­
dziej,  źe w  krotce nadeszły wiadomości o odkryłem sprzysięźcniu w Rzy­
mie. Do 19 b. m. jeszcze zajmowali Ferrarę Austryacy.

W  p rzysz ły  czw artek  tj. duia 5. Sierp. 1847. 
T o w a rz y s tw o  a r tys tów  z K ra k o w a  p o d  dyrekcyą  
Ju l iu sza  Pfeiffer p rzeds taw i zupełnie n o w y  d ra ­
mat w  6. oddziałach z francuzkiego przez Pana 
Bourgois, au to ra  tak u lub ionego  dram atu :  » K o-  
b i e t a  z g m i nu . "

o b w i e s z c z e n i e .
W e d l e  donicsieuia Pana C e l e s t y n a  B i e l i ń ­

s k i e g o  z W ą g r ó w c a  zos ta ł  mu w n o cy  z dnia 
25. na 26. Kwietnia r. b. 3^ £ list zas taw ny  W .  
Xięst.  P o z n a ń s k i e g o  Nr. 3 9 /2 6 2 4 .  G r z y b o -  
w o - C h r z a n o w i c e  pow. G n i e ź n i e ń s k i e g o  
n a  200 Tal.  z kuponam i od Sw. J a n a  1847. r. 
w  mieście tu te jszem  skradzionym  i ta k o w y  na 
w n iosek  jego ma b y ó  um orzonym .

Zaw iadom iając  o tem publiczność stosownie  
d o  przep isu  pow szechne j o rdynacyi sądowej 
§. 125. T y t .  51. Części I. w zy w am y  zazazem 
dzierzyciela  tegoż listu zas taw nego , iżby się do  
nas zgłosił i p ra w a  swe w ykazał.  G d y b y  zg ło­
szenie się to  w  czasie p raw em  p rzep isanym , to

jest do  w łącznie terminu S to  - Jariskiego 1850. 
nie nas tąp i ło ,  w ów czas dzierzyciel spodziew ać 
się m oże,  iż pos tępow anie  am ortyzacy jne  za 
prow adzonem  będzie.

P o z n a ń ,  dnia 18. L ipca 1847.
D y r e k c y ą  J e n e r a l u a  Z i e m s t w a .

P o d z i ę k o w a n i e .
P rzez  n iesumienne i niegodziwe obejście się 

ze mną pew nej o s o b y ,  k tó re j  samo w spom nie­
nie trucizną dla mnie się staje, w  k ry tyczne  b a r ­
dzo po łożenie  w ro k u  zeszłym zostałem pogrą­
żony  i sposobu  do  utrzym ania całkiem praw ie 
pozbaw iony . K iedy  do  tego gręziły mnie, — jako 
g ospodarza ,  — nieszczęsne w y p ad k i  w inw en­
ta rz u ;  a pow szechny  nieurodzaj,  — ojcu  licznej 
familii, —  także mi się dał we znaki: W ielm ożuyr 
Pan Budziszewski, dziedzic majętności Xiąża, 
d łoń  mi podał po m o c n ą ,  i w każdym razie ,  jak 
radą lak uczynkiem popierać mnie nie omieszkał 
bez  najmniejszej z mej s trony  zasługi. Za co 
życząc Mu b łogosław ieńsla n iebios,  niniejszem 
publicznie z łożyć  d o b ro c z y ń c y  m ojem u czułą

D uia 2. S ierpnia 
1847. r.

oraz pokorną  podziękę — za św ięty  sobie obo  
wiązek poczytu ję .

B n in ,  dnia 1. Sierpnia 1847.
J a r o c k i ,  b y ły  dzierżawca p robostw a w Xiąźu

Najlepszego praw dziw ego Hol, sera funt pc 
6 sgr. i bardzo  dob rego  E lb . sera z słodkiego 
m leka funt po 3 |  sg r poleca 
J ó z e f  H p h r a i m t  W o d n a  ulica I¥r.» ,

Ceny t ar g o w e
w mieście

P o z n a n i u

Pszcnicy szefel .
Zyta . dt. , _ '
Jęczm ienia dt.
O w sa . dt.
Ta ta rk i  dt 
G ro c h u  . dt.
Z ie m n ia k ó w  dt. . . '
Siana ce lnar  . . . .
S łom y kopa  . . . .
M asła garniec . . . .
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